
Nr. 454. Rok VI. Lwów, Sobota 28 września 1901. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

za d w n r a z o w ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
rocznie 26 K. 40 h. < 0 32 K  09 Lc z Ss-raz*
kwart. 6 Ł  60 h. I wysyłką 3 K. 00 Łl. 
miesięcz. 2 Ł  26 h. j poczt 2 K. 70 h.

W Niemozech: miesięcznie 4  kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 haL

Słowo Polskie
w ychodzi 2ra z y  d z ien n ie .

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 w iersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwaca się.

Nowy Marszałek kraju.
(Depesza „Słowa Polskiego“)•

Wiedeń. Ogłoszenie nominacyi nowego mar­
szałka krajowego, lir. Andrzeja P o t o c k i e g o  w urzę­
dowej Wiener Ztg. nastąpi we wtorek albo śiodę.

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 28 września.

B a d a  m in is tró w .
Wiedeń. Dziś popołudniu, jak już donosiliśmy, 

odbędzie się Rada gabinetowa, na której omówiony 
zostanie ostatecznie projekt organizacyi urzędu cen­
tralnego dla budowy dróg wodnych.

B u d ż e t p a ń s tw a  n a  r. 1 9 0 2 .
Wiedeń. Jak  słychać, budżet na rok 1902 

jest już gotowy i zamknięty. Wykazuje on nadwyżkę 
w tej samej wysokości, co i budżet na rok 1901.

Z ja zd  trzech  m on arch ów  w  S pa lę?
Wiedeń. Co do pobytu cara w Spalę, dono­

szą tu, że car zaprosił cesarza W i l h e l m a  na po­
lowanie tamże, i że cesarz Wilhelm obiecał przybyć.

Z dobrego źródła słychać, że car zaprosił na 
polowanie do S p a ł y  t a k ż e  i c e s a r z a  F r a n c i ­
s z k a  J ó z e f a .  Jednakże nie wiadomo, czy i kiedy 
cesarz Franciszek Józef tam pojedzie.

B u ch  w y b o rc zy  n a  W ęgrzech.
Budapeszt. W północnych Węgrzech objawia 

się wśród Słowian bardzo żywo ruch wyborczy, 
swłaszeza wśród Rusinów i Słoweńców, którzy w nie­
których okręgach stawiają nawet własnych kandyda­
tów. Natomiast w południowych Węgrzech Rumuni 
ogłosili odezwę do Rumunów, aby się zachowali przy 
wyborach zupełnie biernie i aby skierowali całą 
Swoją działalność w innym kierunku.

Z a p is  b isk u p a  S terka . *
Tryest. Zmarły biskup Sterk zapisał swój 

majątek na założenie kroackiego konwiktu w Pi- 
ziuie.

P odróż p re z . L ou beta  do P etersbu rga .
Wiedeń. Neue fr. Presse donosi z Peters­

burga, że prezydent Loubet został formalnie zapro­
szony przez cara do przybycia do Petersburga, ce­
lem wzięcia udziału w poświęcenia nowego mostu, 
t. z W* „Most troickijM. Jest to ten sam most, który 
miasto Petersburg uchwaliło wystawić na pamiątkę 
srebrnego wesela cara Aleksandra III, a pod który 
kamień węgielny położył prezydent Feliks Faure.

Oczywiście, że podczas pobytu Loubeta w Ro- 
Syi, urządzone zostaną wielkie manewry.

Z asą d zen ie  ro sy jsk ieg o  p u łk o w n ik a .
Berlin. Do tutejszych dzienników donoszą 

z Petersburga, że sąd wojenny zasądził pułkownika 
dragonów K l i k o w a ,  który w ogrodzie zoologicznym 
Zastrzelił po sprzeczce szlachcica Malinowskiego, na 
pozbawienie rangi, szlachectwa i wszelkich praw oraz 
na 18 miesięcy ciężkich robót.

A re sz to w a n ia  iv P e te rsb u rg u .
Berlin. Tutejsze dzienniki donoszą z Peters­

burga, że przedsięwzięto tam bardzo liczne areszto­
wania Studentów szkół wyższych: technologii i inży­
nierów. Sądzą, że aresztowania te stoją w związku 
z przybyciem pary carskiej do Spały.

Nowa w ie lk a  k lęska  A n g lików  w  A fryce  
p o łu d n io w e j.

Londyn. Depesze dzienników via Bruksela 
donoszą, że A n g l i c y  p o n i e ś l i  w o s t a t n i c h  
d n i a c h  z n ó w  w i e l k ą  k l ę s k ę  w p o ł u d n i o ­
wej  Af r y c e .  W tej nioszczęśliwej potyczce mieli 
sW ńć Anglicy 215 ż o ł n i e r z y  z a b i t y c h .  Ofi- 
chilnego potwierdzenia tej wiadomości dotychczas 
^  ma.

C esarz W ilhelm  i  m in is te r  T h ie len .
Berlin. Zapewniają, że minister kolei Thielen 

||*%ił cesarza Wilhelma o audyencyę w sprawie 
{^prow adzenia kolei konnej przez aleję „pod Li* 
*a4i“. Cesarz odmówił jednak przyjęcia ministra na

posłuchaniu. (Cesarz Wilhelm jest przeciwny temu 
projektowi kolei konnej).

P a n a m a  n iem ieck a .
Aschaffenburg (w Bawaryi). Dom  b a n k o ­

wy  firmy Lu c l t  zawiesił wypłaty.
Bankier S. L u c k ,  szef firmy p o p e ł n i ł  s a ­

m o b ó j s t w o ,  rzuciwszy się w nurty Menu. Zwłoki 
jego wydobyto wczoraj przedpołudniem

A g ita c y a  p r a w o s ła w n a  w  B u m u n ii.
Bukareszt. Wychodzący tu dziennik Prawo- 

sławnyj Wostoh przestał wychodzić. Redaktor jego, 
serbski poeta Hic, został z Rumunii wydalony.

N o w y p r e z y d e n t St. Z jednoczonych .
Frankfurt. Nowojorski korespondent Frank­

furter Ztg. dowiaduje się, że prezydent Roosevelt, 
pisząc w ubiegłym tygodniu do jednego ze swoich 
przyjaciół o swym programie, napisał między innemi 
w tym liście, iż utrzymanie najgorętszej przyjaźni 
między N i e m c a m i  a A m e r y k ą  leży mu ^ardzo 
na sercu.

P r z e  w ie zien ie  zw ło k  ks. H e n ryk a  
O rleańskiego.

Marsylia. Wczoraj przedpołudniem odbyło się 
w obecności członków rodziny Orleańskiej przewie­
zienie zwłok księcia. Henryka Orleańskiego z dworca. 
Minister kolonii wysłał w swem zastępstwie pewne­
go dygnitarza.

S tan  zd ro w ia  p a p ie ża .
Rzym. Dr. Lapponi oświadcza, że wiadomości 

o rzekomej niedyspozycji p^rieża są nieuzasadnione. 
Papież cieszy się zupełnem zdrowiem i zajmuje się 
codziennemi swerni sprawami.

Rzym. A ianti i inne dzienniki donoszą, że 
s t a n  p a p i e ż a  b u d z i  p o w a ż n e  ob a wy .  We­
dług innych informacyi, papież jest tylko bardzo osła­
biony.

Rzym. Wczorajsze wieczorne dzienniki zazna­
czają, że papież zachorował na katar kiszek. S t a n  
O j c a  św.  b a r d z o  p o wa ż n y .

Wiedeń. N. F . Presse donosi z Rzymu, że 
papież wprawdzie jest slaby i nie opuszcza pokojów 
Watykanu, ale stan jego nie budzi obaw.

D żu m a  iv N eapolu .
Rzym. Agencya Stefaniego donosi z Neapolu: 

Bakteryologiczne badania s t w i e r d z i ł y  u w s z y ­
s t k i c h  c h o r y c h ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w l a z a ­
r e c i e  na  w y s e p c e  Ni s i t a  (w zatoce neapoli- 
tańskiej) d ż u mę .  Jednakże ani w Nisita, ani w Ne­
apolu, ani też w żadnem innem mieście włoąkiem 
nie wydarzył się żaden nowy wypadek zasłabnięcia 
na dżumę. Straszna ta choroba ograniczoną zdaje się 
będzie do 12 dotychczasowych wypadków. Wczoraj 
doniesiono o 3 nowych podejrzanych wypadkach za­
słabnięcia, badania wykazały jednak stanowczo, że 
nie jest to dżuma. Mimo to środki ostrożności sto­
sowane będą dalej z jak największą ścisłością. To­
wary w Punto Franco poddano dezynfekcyi lub zni­
szczono. Szczury wytępiono. Miasto podzielono dla 
ułatwienia w utrzymaniu cz.ystości i dezyufekeyono- 
waniu na 3 oddziały. Ludność zachowuje spokój i 
pokłada zaufanie w ochronne zarządzenia władz. 
Okręty wychodzące z Neapolu otrzymają przepustki 
a podróżni na nich jadący muszą się poddawać de­
zynfekcyi.

P ro te k to ra t m o c a rs tw  n a d  K rętą .
Ateny. Dziennik Asty  donosi, że mocarstwa 

noszą się z planem urządzenia pewnego rodzaju pro­
tektoratu greckiego dla Krety. Szczegóły tego rze­
komego protektoratu ułożono wo Fredensborgu, do­
kąd książę Jerzy udał się był przed niedawnym cza­
sem na zaproszenie swego ojca.

N ie  było  re w o lty  n a  „G ase llP .
Kilonia. Kieler Ztg. zaprzecza podanej przez 

dzienniki wiadomości o rzekomym wybuchu buntu 
na krzyżowniku niemieckim „Gasella“.

K o n g res  d la  och ron y p ra c y .
Bazylea. Otwarto tu wczoraj kongres mię­

dzynarodowego fewiązku dla ustawowej ochrony ro­
botników, w obecności przedstawicieli wielu państw. 
Po dokonaniu wyborów zdał prezydent Seherrer 
(ze St. Gal len) sprawę z działalności prowizoryczne­
go komitetu i wspomniał także o założeniu austr.

Towarzystwa dla ochrony robotników pod przewo­
dnictwem profesora Philipowischa.

Ż ołn ierze  n iem ieccy  w  W iedn iu .
Wiedeń. Gdy wojsko niemieckie, wracające 

z Chin, wmaszerowało do koszar, przybył tam przy­
boczny adjutant cesarza, a pozdrowiwszy wojsko to 
w imieniu cesarza Franciszka Józefa rozdzielił po­
między oficerów i podoficerów odznaczenia. Komen­
dant korpusu lir. Uexkiili powitał niemieckie oddziały 
w koszarach krótką przemową. Major niemiecki 
Foerster wyraził serdeczne podziękowanie za te nad­
zwyczajne odznaczenia i za tak gorące przyjęcie 
w Wiedniu. Podczas śniadania w koszarach, wzniósł 
Foerster toast na cześć cesarza Franciszka Józefa, 
a  pułkownik Kuk na cześć cesarza niemieckiego.

Wiedeń. We wczorajszym obiedzie u cesarza 
wzięli udział arcyksiążęta Franciszek Ferdynand, 
Ferdynand Karol i Reiner, radca ambasady niemie­
ckiej baron Rhomberg z personalem ambasady, ma­
jor Foerster z wszystkimi oficerami niemieckiego 
batalionu, najwyżsi dostojnicy dworscy, szef sztabu 
Beck, ministrowie Welsersheimb i Krieghammer, 
oraz generałowie garnizonu wiedeńskiego. Cesarz 
miał na sobie mundur pruskiego marszałka, arcy­
książęta przybrali uniformy swych pruskich pułków.

Cesarz i arcyksiążęta rozmawiali żywo z ma­
jorem Foersterem, baronem Rhombergiem, attache 
wojskowym Biilowem, oraz oficerami niemieckimi,. 
Oficerowie ci nosili już uadane im przez cesarza or­
dery.

Podczas obiadu cesarz wzniósł następujący to­
ast: „Cesarz Wilhelm, mój drogi przyjaciel, raczył 
zarządzić, aby 2 batalion 2 wschodnio-azyatyckiego 
pułku piechoty w powrocie na naszem wybrzeżu 
wstąpił na ląd europejski,' a następnie przez Wiedeń 
wracał do domu. Witam jak najserdeczniej ten 
dzielny, w bitwach i uciążliwościach wojennych do­
brze wypróbowany batalion.

Przejęta uczuciem wiernego spólnictwa broni 
cała inoja siła zbrojna, śle temu batalionowi kole­
żeńskie powitanie. Gdy przybędziecie panowie do 
domu w podniosłem uczuciu spełnionych niezłomnie 
obowiązków, gdy ze wszystkich okręgów niemieckich 
zabrzmią radosne powitania waszych przyjaciół i naj­
wyższy wasz wódz z łaskawem zadowoleniem spo­
glądać na was będzie, wówczas chciejcie także mile 
wspominać o tych dniach, które was złączyły z kole­
gami austryacko-węgierskiini w dalekiej Azyi, — a 
obecnie tutnj.

Uczucie, jakiegoście wy, a my z wami przytem 
doznawali, wyrażam w okrzyku: „Niech żyje cesarz 
W ilhelm !“

Cesarz nadał majorowi Foersterowi order że­
laznej korony II. klasy z dekoracyą wojenną, kapi­
tanom Meisterowi, Freyholdowi i Hiessbachowi oraz 
porucznikowi Donnerowi order żelaznej korony LU. 
klasy z dekoracyą wojenną, dwom podporucznikom, 
którzy szczególnie odznaczyli się w bitwio, wojskowy 
krzyż zasługi z dekoracyą wejeuną, lekarzowi szta­
bowemu Kaetherowi i kapelanowi dewizyi Menzelowi 
krzyże oficerskie orderu Franciszka Józefa, lekarzowi 
asystentowi Haedielie krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józefa; reszta oficerów otrzymała medale 
wojenne.

Dwaj freitrzy, którzy wyróżnili się szczególną 
walecznością, otrzymali złote medale waleczności, 
10 szeregowców srebrne medale waleczności II  kl., 
porucznik przy muzyce Capriyi, order żelaznej ko­
rony III klasy, dwóch muzykantów gwardyjskiego 
pułku greuadyerów im. Franciszka, złoto krzyże za­
sługi, a dwóch srebrne krzyże zasługi.

Major Foerster i wszyscy oficerowie niemieccy, 
byli wieczorom na bankiecie tutejszego niemieckiego 
„Niederwald4*; Baron Rhomberg wzniósł w serde­
cznych słowach toast na cześć cesarza Franciszka 
Józefa, poczem kapela zagrała hymn austryacki. 
Prezydent Towarzystwa „Niederwald“ Brause, wniósł 
toast na cześć cesarza niemieckiego, poczem zagrano 
hymn „Ileii du im Siegeskranz“.

R zekom a  d y m is y a  K itch en era .
L o n d y n . Biuro Reutera zaprzecza doniesieniu 

Daily News o dymisyi Kitchenera.
S pa lon a  osada .

Wrocław. Pograniczna osada Balin zgorzała. 
Ogień obrócił w perzynę 340 domostw.

Z ja zd  so cya lis tó w  w  Lubece.
L u b e k a . Zjazd socyalistów po długiej oży­

wionej dyskusyi o działalności parlamentarnej socy
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‘ łów, przyjął znaczną większością następujący wnio- 
-  k: Zjazd spodziewa się, że socyalistyczui posłowie 
sejmowi przy głosowaniach nie będą stawali w prze* 
ciwieństwie do programu party i i do zasad walki 
klasowej proletaryatu a w szczególności nie będą 
głosowali za ogólnym budżetem. Głosowanie takie 
powinno nastąpić chyba tylko wyjątkowo dla nieod­
zownych powodów. Dziś zjazd będzie zamknięty.

S a n kcya  gal. u ch w a ły  se jm ow ej.
Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza sankcyę ce­

sarską dla uchwały Sejmu galicyjskiego, mocą któ­
rej gmina Jaworzno powiatu Chrzanowskiego, zosta­
je przydzieloną do rzędu tych miejscowości, dla któ­
rych obowiązującą jest ustawa gminna z 3 lip- 
ca 1896.

P. B a y e r le  — k a n d y d a te m  n a  i .w ic e p r e z y d .  
p a r la m e n tu .

Wiedeń. Pewien odłam partyi ludowej stawia 
kandydaturę p. Bayerlego na I  wiceprez. Izby po­
słów, w miejsce Pradego.

W ybór ra b in a  ch rzan ow sk iego .
Wiedeń. Trybunał administracyjny rozpatry­

wał sprawę wyboru rabina w Chrzanowie w lipcu 
1895 r. Wybrano tam wówczas Naftalego Hulber- 
<tama 230 glosami i Józefa M. Hal bers tama 228 gł. 
Rabinem ustanowiła Rada wyznaniowa Józefa M. 
Halberstama, przeciw czemu wniósł pierwszy rekurs 
do ministerstwa wyznań. Ministerstwo zniosło wybór. 
Wówczas Józef M. Halberstam zaapelował do try­
bunału administr., a ten znowu zniósł orzeczenio 
ministerstwa, czyli zatwierdził wybór Józefa M. Hal- 
berstuma.

O szu stw o  pocztow e.
Wiedeń. Praktykant pocztowy w Wiedniu, 

Wojciech Klobassa, który od dłuższego czasu za 
fałszywymi przekazami pobierał w różnych miastach 
pieniędze (między innymi i w Krakowie) został 
aresztowany w chwili, gdy wysiadał z wagonu, wraca­
jąc z Tryestu.

ChrhslH g en era ł w ię źn ie m  R o sy i.
Berlin. Z Petersburga donoszą, źe chiński 

generał Schey, znajduje się na pokładzie rosyjskiego 
okrętu wojennego w drodze do Petersburga. Eskor­
tują go rosyjscy oficerowie.

S c h e y  wyraził obawę, że go w Rosyi powie­
szą. Uspokojono go jednak, że w Rosyi takich sro­
gich kar nie ma (?1)

Z a strze len ie  zb ro d n ia rza .
Łinc. Zbiegłego z zakładu karnego zbrodnia­

rza Miklisicsa, zastrzelił ścigający go żandarm 
w miejscowości Roah.

C horzy a n g ie lsc y  oficerow ie n a  W ęgrzech.
Rieka. Pewien pułkownik angielski przybył 

tu w przejeździe do Pesztu. Zadaniem jego jest do­
wiedzieć się, któro węgierskie miejsca kąpielowe by­
łyby odpowiednie do przyjęcia na kuracyę 12Ó0 
chorych oficerów z południowej Afryki.

W ojna K o lu m b ii z  W enezuelą.
Londyn. W  piątek wypowie republika środ­

kowoamerykańska Wenezuela wojnę Kolumbii.

Z am ach  n a  k ró la  an gie lsk iego  
E d w a rd a  V II  ?

H a m b u rg . Zapewniają tu, że na stacyi Wi- 
stringen (pomiędzy Bremą a Kolonią), u p 1 a n o  w a- 
n o z a m a c h  n a  p r z e j e ż d ż a j ą c e g o  t ę d y  
k r ó l a  a n g .  E d w a r d a  z ż o n ą .

Mianowicie pociąg królewski znaleźć się miał 
w groźnem niebezpieczeństwie kilka dni temu, gdy 
królpwska para dążyła z Kolonji do portu w VIis- 
singen.

Pociąg zatrzymano na stacyi w Wistringen przez 
dłuższy czas, z powodu, iż z a u w a ż o n o  w y ł a m a ­
ni e  s z y n  na  d ł u ż s z e j  p r z e s t r z e n i .

Tą samą drogą p r z e j e ż d ż a ł  na  k i l k a  dn i  
p r z e d t e m  c a r  z żoną .

Hamburg. Harnb. Corr. zaprzecza doniesieniu 
o zamachu na króla Edwarda i zapewnia, że pociąg 
króla minął stacyę Wistringen bez przeszkód.

M orderca  M c K in le y a .
Nowy Jork. Czolgosza przewieziono wczoraj 

do więzienia państwowego w Auburu (w stanie no­
wojorskim).

Nowy York. Czolgosz będzie stracony 28. 
października. Gdy go wczoraj przywieziono do więzie­
nia w Auburn, tłum ludzi rzucił się przed bramami 
więzienia na mordercę i c i ę ż k o  go  p o t u r b o w a ł .  
Policyi udało się uwolnić Czolgosza z rąk tłumu. 
Czolgosz oświadczył dozorcom, że żałuje popełnio­
nego czynu a zwłaszcza żal mu wdowy po Mc Kin- 
leyu 1 ________

Wiedeń. Hr. Stefania Lonyay zamieszka od 
10 października na zamku w Iletzendorf.

Wiedeń. W produkcyi wyrobów z kości sło­
niowej wybuchło przesilenie.

Wiedeń.. Minister oświaty zamianował profe­
sora szkoły przemysłowej we Lwowie, Kazimierza 

ruchnalskiego, inspektorem powiatowym w IX.

klasie rangi dla okręgu szkolnego miejskiego we 
Lwowie.

i K R O N IK A . 1
Dziś w teatrze: „W alka m otyli",  komedya 

w 4  ak tach  Sudermana.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było + 7 9 U.

Pięćdziesięcioletni jubileusz służby wojsko­
wej obchodzić będzie w d. 30  bm. komendant X. kor­
pusu geuerał-zbrojmistrz, Antoni Galgotzy.

W sprawie fundacyi Kubasiewicza, któ­
ra  na  o s ta tn ie u  posiedzeniu Rady miejskiej, narobiła 
tyle wrzawy, odeszło wczoraj z magistratu  obszerne p i­
smo do Wydziału krajowego. W piśmie tein zaw arta  
je s t  w myśl uchwały Rady prośba o zezwolenie, aby 
realność fundacyjna mogła być uabyta na zupełną w ła­
sność gminy, a  fuudaeya mogła zostać zrealizowana 
w ten sposób, że za kwotę, przedstawiającą procent ro­
czny od oznaczonej przez Wydział krajowy na 40.000 
koron wartości owej realności, będzie w pawilonie 
miejskim dla nieuleczalnych utrzym ywany osobuy od­
dział szpitala z mianem fundacyi Kubasiewicza.

Ponadto w tej sprawie nic nie będzie zarządzone, 
dopóki nie nadejdzie rezolucya Wydziału krajowego, 
spodziewana do kilku dni.

Od dyrekcyi seminaryum nauczyciel­
skiego żeńskiego wę Lwowie otrzymujemy n a ­
stępujące p ism o: „P. Wiktorya N i e d z i a l  k o w s k a 
złożyła w dyrekcyi sem inaryum  nauczycielskiego żeń­
skiego 200 koron, jako  s typendyum dla ubogiej uczen­
nicy zakładu. Za teu szczodry dar  poczuwa się dy- 
rekeya do miłego obowiązku publicznego podziękowa­
nia szanownej ofiarodawczyniu.

Z uniwersytetu. P. Em anuel Damański, ro­
dem ze Lwowa, otrzymał na uniwersytecie jagiellońskim 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Wpisy do Szkoły politechnicznej we 
Lwowie rozpoczynają się dnia 1 października i 
t rw ają  do 15 października w rektoracie tejże szkoły. 
P rogram y naukowe są  do nabycia u porty era  szkoły.

Akademickie kółko zabaw letnich, któ­
rego celem je s t  przysparzania dochodu to w. „Szkoły 
I u d o w e j u r z ą d z i ł o  w tym sezonie 5 wycieczek towa­
rzyskich z ta ń ca m i: 4 do Lesienic, 1 do Brzuehowic, 
które udały się nader pomyślnie pod względem zabawy 
towarzyskiej.

Czysty dochód wynosił 297 k., z czego 15 prc. 
przeznaczono ua fundusz budowy Domu akadem ickie­
go, resztę zaś na „Akademickie koło Tow. szkoły lu ­
dowej*.

Kółko w bieżącym roku rozwinęło większą dzia­
łalność w kierunku towarzyskim i zyskało więcej do­
chodu dzięki poparciu publiczności i zabiegom ene r­
gicznego zarządu, którego skład je s t  nas tępu jący : 
Ja n  Zawadowski przewodniczący, Władysław Wierzbi­
cki zast. przewodniczącego, Józef  Ząbecki skarbnik, 
Ludwik Skórski sekretarz, Włud. Duuiu Wąsowicz czł. 
zarządu.

Sezon amatorskich przedstawień zaczyna 
się. Początek zrobiło wczoraj wieczór Kasyno miejskie. 
Grono amatorów pod reżyseryą ar tysty  dramatycznego, 
p. Kwiatkiewicza, odegrało popularną komedyę P rzy­
bylskiego „Dzierżawca z Olesjowa*. Serdecznego śm ie­
chu było dużo, więc i oklasków niemniej.  Wszyscy 
amatorzy grali wyśmienicie, a więc pp. Bobrowska, 
Pawłowska, Geppertowa, Schuppówna i p. ICrug. Do­
skonałym dzierżawcą byl p. Winter. P rzedstawienie bę­
dzie dzisiaj powtórzone.

Samobójstwa w rodzinie Czermaków.
Oficyał magistratu  śp. Czerniak, który się zatrzelił we 
czwartek wieczór, nie je s t  pierwszym samobójcą w ro­
dzinie Czermaków. Ojciec Czerniaka cierpiał na choro­
bę umysłową, a wróciwszy do równowagi struł s ię ;  
dwaj starsi jego bracia rówuież skończyli śmiercią 
samobójczą i jeden poszedł, w ślady ojca i otruł się, 
drugi zaś utopił się.

W sprawie samobójstwa Czerniaka, douosi Gaz. 
Lwowska:

Treść następującej kartki, k tórą samobójca 
prawdopodobnie napisał tuż przed sam ym  zamachem, 
świadczy wymownie o okropnej nędzy, z ja k ą  walczył 
Czerniak wraz z sw ą rodziną:

„Nędza nie do opisania, w domu nie ma na wy­
żywienie, ostatnie części garderoby sprzv dane żydom 
za bezcen na u trzym anie domu. Czynsz za pomieszka­
nie zalega od 3 miesięcy. Każdy z dłużników wzbrauia 
się oddać pożyczonych pieniędzy, bądź to dla bruku 
ich nie może oddać. Rozpacz ogólna. Wszelkie zabiegi
0 pożyczkę spełzły na niczem, a dłużnicy unikają mnie 
w potrzebie. Nie m a wyjścia. T J k o  śmierć jedna  mo­
że ratować moją rodzinę od uędzy“.

W papierach ś. p. Czerniaka znaleziono weksle 
między iunemi i Nowickiego.

Ładne porządki panują w ul. Karola Ludwi­
ka. Wczoraj w południe z okna drugiego piętra w r e ­
alności pod I. 19, jak ieś  indyw iduum  wylewało nieczy­
stości przechodniom na głowy.

tWielką awanturę urządził wczoraj zarobnik 
Jan  Zając, zamieszkały w ul. Szeptyckiego 1. 24. Po­
wróciwszy w podpitym stanie do domu, począł bic i ka­
tować żonę. Zbiegli się pobudzeni lokatorowie domu
1 chcieli go uspokoić, lecz aw anturnik chwycił siekierę 
i grożąc, że każdego, kto się doń odezwie, zabije, po­
czął ścigać lokatorów, którzy musieli się pozamykać 
w domu. Rauo wczoraj Zając puścił się ponownie z no­

żem w ręku za stróżową domu. Biedna przerażona ko 
bieta szukała schronienia aż w ekspozyturze policyjnej,  
skąd wysłano natychmiast agenta z dwoma żołnierzami. 
Lecz i widok policyi nie przeraził opilca; stał w oknie 
z nożem w rękach  i groził agentowi zamordowaniem, 
jeśli się doń zbliży. Gdy nie pomogły perswazye, roz­
brojono go przemocą i pomieszczono w aresztach  poli­
cyjnych, skąd oddanym będzie sądowi karnem u. Ode­
brany nóż i flachę wódki przechowano jako lico s ą ­
dowe.

Crroźny pożar wybuchł wczoraj po godzinie 
12-tej w południe w folwarku Personkówua, położo- 
uym tuż pod rogatką s tryjską. W ysłany mały tren  po­
żarny miejskiej straży ogniowej został w płomieniach 
zagrodę Berka Schellera. Drewniane domostwo płonęło 
ja k  świeczka, tak, że akcya ratunkow a musiała się 
ograniczyć tylko na lokalizacyi ognia, który około 3 
popołudniu ugaszono zupełnie. Ogień prawdopodobnie 
podłożony ręką  zbrodniczą objął domostwo tak  szybko, 
iż nie zdołano naw et uprowadzić całego inwentarza, 
skutkiem czego upiekły się żywcem dwie sztuki n ie­
rogacizny.

Ciężkio pobicie. Przed dwoma dniami napa­
dło wieczorem kilku drabów za rogatką Łyczakowską 
ua przechodzącego w towarzystwie żony i dzieci Z y ­
gm unta  Weisa i pobili ich tak ciężko, iż Weisową m u ­
siano wczoraj oddać do szpitala, mąż je j  zaś leży, 
ciężko chory i poraniony. Powodu napada  i nazwisk 
łotrów nie umieją podać pobici, przypuszczają tylko, 
iż napad był w celach rabunku. Śledzwo w toku.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj około go­
dziny 2-giej popołudniu w realności pod 1. 1 przy u). 
Rejtana. Miejska straż pożarna ugasiła ogień, który 
nie wyrządził większej szkody, prócz przestrachn mie­
szkańców domu.

Konia guiadego, błąkającego się wczoraj wie­
czorem po placu Krakowskim, oddała polieya do ko- 
m isaryatu  dz. II.

Przejechanie. Dorożkarz parokonny nr. 28 
przejechał wczoraj około 11 w nocy w ul. Żółkiewskiej 
Lejbę Silbersteiua i potłukł go siluie.

Spłoszone konie. Pozostawione bez dozoru 
w ul. Teatyńskiej przez parobka J a n a  Kucharskiego 
konie, spłoszyły się i poczęły pędzić po spadzistej ulicy 
ku miastu. Jeden  z odważnych przechodniów przy po­
mocy polieyanta zdołał konie zatrzymać, czem zapobiegł 
możliwemu nieszczęściu.

Komisya centralna dla zabytków sztuki i 
pomników historycznych, po złożeniu przez ks. An­
drzeja  Lubomirskiego urzędu konserw atora  dla spraw  
I. sekcyi w powiatach politycznych: Brzozów, Dąbrowa, 
Dobromil, Gorlice, Ja rosław , Jasło, Kolbuszowa, Kro- 

' sno, Łańcut,  Lisko, Mielec, Nisko, Pilzno, Przemyśl,  
Przeworsk, Ropczyce, Rzeszów, Sanok, Strzyżów, T ar­
nobrzeg i Tarnów, poruczyła na czas opróżnieni,a tego 
urzędu załatwianie spraw  konserwatora, konserw atoro­
wi i profesorowi uniwersyte tu, dr. Izydorowi Szara-  
uiewiczowi.

Egzamina kwalifikacyjne na nauczycie­
li (lki) szkół ludowych pospolitych zdali w Krośnie 
paten ta  nauczycielskie i otrzymali pp.: Marya Bo-
b r z y ń s k a . Marya C z a rn e c k a , Zofia Z. E rbanówna. 
Ludwika Golębianka. Melania Korczyńska, Autonina 
Migalska, Antonina Stankówna, Józefa Stepkowiczówua 
(z odzuaczeuiem), Ja n  Adamski, Ja n  Denkiewicz, F r a n ­
ciszek Pocałuń, Stanisław Radwański,  Klemens Sadow­
ski, F ranciszek Wojdauowski.

Nowy Sącz. Obywatelstwo honorowe nadalła 
w tych dniach gmina m. Nowego Sącza ks. infułatowi 
Drowi Góralikowi. Dyplom honorowego obywatelstwa 
je s t  bardzo ozdobny i kosztowny.

R ada m. Nowego Sącza uchwaliła n a  je d n e m  
z ostatnich posiedzeń rozpocząć kanalizacyę miasta. 
Koszta budowy kanułów pokryte będą z pożyczki m. 
zaciągniętej w banku krajowym.

Sympatyczne towarzystwo teatralne p. Czajkow­
skiego zakończyło tutaj Rzereg udałych przedstawień 
sztuką Bałuckiego „Radcy pana radcy“ ua dochód tow. 
gimuazyalnej pomocy koleżeńskiej.

Złoczów. Od pewnego czasu g rasu je  tu n a ­
gminnie szkarlatyna, tuk, że starostwo tutejsze n aka­
zało zamknięcie wszystkich szkół niższych. Zamknięto 
również 3 klasy gimn. niższego, a  tylko uczniowie 
wyższego gimnazyum uczęszczają do szkoły.

Otwarcio teatru „Au der Wien“. Z Wie­
dnia te legrafują nam, że wczoraj odbyło się tam 
otwarcie odnowionego tea tru  ,,An der  Wien“ ped nową 
dyrekcyą pp. K arezaga i Lauga. Po prologu, pióra R. 
Lotharu, odśpiewano „Zemstę nietoperza" Straussa  przy 
współudziale sił wiedeńskich, oraz kilku artystów ope­
retkowych z Petersburga i Moskwy.

Zatarg cesarza Wilhelma z m. Berli­
nem. Donoszą nam z Berlina: Stosunki między m ia­
stem  Berlinem a cesarzem Wilhelmem zaostrzyły się 
znowu bardziej.  Miasto Berlin zamierziiło wystawić 
w lesie miejskim trzy inonumentalue studuie. Do bu ­
dowy tych studni wypracował projektu budowuiczy miej­
ski Hofmau. Cesarz Wilhelm, któremu przedłożono te 
projekty, odmówił jednak  pozwolenia nr. budowę tych 
studzien, ponieważ projekt nie odpowiada jego zapa­
trywaniom artystycznym (!).

J a k  wiadomo, cesarz odmówił także  udzielenia 
wielkiego medalu temu sam em u budowniczemu, który 
mu ju ry  artystyczne przyznało.

Sprawa tą  wywołała w mieście bardzo wielkie 
wzburzenie. P rasa  obecnie w tonie dość ostrym rozstrzą- 
sa  tę kwestyę, czy wogóle leży to w kompeteacyi cesarza  
odmówić pozwolenia na wybudowanie tych ^ d z i e n .



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 454 z dnia 28 września 1901.

Tarnopol. Doczekał się nareszoie gród nasz 
projektu i w ykonania  kanalizaeyi miasta. Inżynier 
Maślanka wprawdzie przed kilkoma laty sporządził cały 
plan -ogólnej kanalizaeyi miasta  —  ponieważ atoli koszt 

\ dla Tarnopola był to za duży, aby od razu przystąpić 
do całej budowy, przeto dotąd nie przyszło do zrealizo­
wania tego projektu. Dotychczas istnieją kanały  tylko 
w bardzo małej części m iasta .  Radny p. Oezeret posta­
wił wniosek, by już teraz przystąpić do budowy głó- 
wuej ar te ry i tych kanałów, od kąórej późuiej dalsze 
odgałęzienie nastąpi. K anał wedle cokolwiek zmienio­
nego projektu nadiużyniera miejskiego p. Zakrzewskie­
go zacznie się od rzeki Seret —  przecinać będzie bło­
nie miejskie i prowadzić wzdłuż ulicy szerokiej miku- 
limeckiej, górnej części ruskiej smykowieckiej do ulicy 
studziennej. Część przecinająca błonie będzie n a  razie 
otwartą, resz ta  będą to kry te  kauały (nie rury) beto­
nowe o rozmiarach od 0*60|0*90, 0*75|i*00, O’ŚOll‘20. 
Długość ogólna krytego kanału 1100 metrów —  otwar­
tego 700, a ogólny koszt około 28 .000  koron. Wedle 
projektu wnioskodawcy, połowę kosztów mieliby właści­
ciele domów w tych ulicach ponieść. Uchwałę wczoraj­
szą co do kanałów wita ludność z zadowoleniem.

Nareszcie przybył p. Schleyeu, znawca miejski 
w sprawie światła elektrycznego w Tarnopolu. Na 
szczęście kontrak t naszej gminy zaw iera  rygory i kary  
dla tow arzystw a (czein się różni od innych w Galicyi). 
Z powodu tedy ciągłych narzekań ludności, widząc ich słu­
szność —  dziś m agistra t nałożył towarzystwu pierwszą 
grzywnę 500 koron z zagrożeniem dalszych grzywien. 
P. Schleyeu skonstatował, że obecnie światło łukowe 
nie m a naw e t  2 /3  przepisanej s i ł y !!

Pierwszy egipski kongres lekarski, ja k  
ionosi Przegląd lekarski, odbędzie się w Kairze m ię­
dzy 10 a 14 grudnia 1902 roku. „Dzięki położeniu 
geograficznemu i warunkom epidemiologicznym Egiptu, 
kongres ten może przybrać rozmiary, przekraczające 
zamysły jego inieyatorów. Z przysłanych nam  druków 
d. windujemy się, że Komitet gospodarczy zawiadomił 
o kongresie drogą dyplomatyczną rządy państw  euro- 
pgjskich, a jeduocześuie w prasie lekarskie j pojawiły 
się glosy, ażeby Zjazd ten wprost przerobić na kongres 
„dla medycyny kolonialnejM. Dotychczas ogłoszone te ­
maty dotyczą epidemiologii i pasorzytnictwa Egiptu, 
a wszyscy referenci należą do sił miejscowych. W ezw a­
nie całej europejskiej prasy  lekarskiej do rozpowsze­
chnienia program u kongresu, zapowiedź zawiadomienia 
o warunkach uczestnictwa i zniżkach w podróży, za­
proszenie tą  drogą wszystkich lekarzy europejskich 
świadczą, że komitet gospodarczy właściwie urządza 
(Iza kongres międzynarodowy z program em  specyalnie 
dotyczącym strefy  gorącej*.

R ęk o p isó iu  d ro b n y c h  r e d a k e y a  n ie  zw ra c a .  
R ę k o p is y  i  l is ty w sprawach re d a k c y jn y c h  prosi­

my posyłać pod adresem: Redakeya Słowa Polskiego, Lwów, 
b«ś listy tyczące się p r e n u m e r a ty , o g ło szeń , odbioru pisma 
i t. p. pod adresem: Adm inistracya Słowa Polskiego

N a  w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiadamy tylko po otrzy­
maniu 10 hal. marki lub karty korespondencyjnej.

N a szy c h  p r e n u m e r a to ró iu  p r o s im y , a b y  p r z y  
za m ó w ie n ia c h  p o d a w a l i  w y r a ź n e  i  d o k ła d n e  a d r e ­
sy . Przekazy pocztowe otrzymujemy zwykle trzeciego dnia, przy 
reklamacyach prosimy to uwzględnić.

“ P O N A D  S I Ł Y .
PG  W I E Ś Ć

Napisał

S  33"W  ZE3IE3.

(Ciąg dalszy).

Dziś byłaby panią, wszystkie pałace królewskie 
Stałyby przed nią otworem# miałyby własne zamki 
i ziemie wielkie, jak królestwa... Byłaby dumą ojca, 
a dziś, dziś jest na drodze do więzienia.

Chciał płakać, lecz nie mógł.
— I  pójdę z nią — rzekła Marynia spokojnie — 

pójdę, jako zadośćuczynienie obowiązku i miłości... 
Nie ciotka mnie ukradła, lecz matka mpja upomniała 
się o swe dziecko i przysłała siostrę, aby wzięła du­
cha mego i jej oddala. Nie ciotka prowadzi mnie 
za nim do więzienia, lecz duch mej matki świeci mi 
w ciemnościach i mówi mi — idź!...

— Cicho, przestań! W s z y s tk o  dla mrzonek i 
.fantazyi, a dla ojca wstyd i upokorzenie, dla ojca 
pociecha, że córka jego w więzieniu u boku prze­
stępcy I...

— Fatalizm — rzekła poważnie Marynia. — 
Gdybyś, chciał, dziś córka twoja byłaby panią dwu­
dziestu milionów i żoną jednego z najdzielniejszych 
'ludzi w Galicyi. Nie obwiniam cię, boś moim ojcem, 
wina twoja w tern leży, że nie umiałeś przeróść 
swego otoczenia, byłeś jak iuni, jak wielu, jak twe 
otoczenie — i to wszystko!...

Zamyśliła się i mówiła powoli i cicho:
— A przecież pracowałam, aby cię przerobić 

ze zjadacza chleba w anioła!...
— Hola — krzyknął pan Edward, nie prosiłem 

cię o to, i Bóg strzegł, że ci się to nie udało. Nie 
chcę ponosić losu białej wrony w stadzie. Bóg mnie 
uchował od tego nieszczęścia. Czarne wrony zadzio- 
bują białą. Nie chcę być uduszony przez ludzi, nie 
chcę być aniołem, jestem człowiekiem i nim zostanę, 
Bóg da do śmierci! Praca twoja była nadaremna, 
i szkoda było wysiłków. Trzeźwość moja wyratowała 
mnie!... Ty pozujesz na anioła, a brzydzisz się 
shłebem powszednim, chociaż o niego codzień się

R e k la m a c y e  g a ze t nie podlegają opłacie pocztowej. 
A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy, Prosimy 

umawiać się o nie ic p ro s t z  a d m in is tr a c y ą  p r z y  u lic y  
C h o rą żc zy zn y  l. 17 . T e le fo n  541 .

Łaska tłumu.
Uroczysty nastrój panował w ostatnich dniach 

we Francy i — trzecia rzeczpospolita przyjmowała 
swego najdroższego sprzymierzeńca z nad Newy. 
Car Mikołaj, władca absolutny, był przez kilka dni 
najpopularniejszym we Franeyi człowiekiem, w repu­
blice, spoczywającej na fundamentach wielkiej rewo- 
lucyi.

Popularność ta nie tyczy bynajmniej cara oso­
biście, lecz raczej ucieleśnionego w nim sojuszu 
franko-rosyjskiego, wskutek którego Francya prze­
stała być une ąuantite nćgligeable i po raz pierwszy 
po roku 1870 po zawarciu sojuszu została wciągnięta 
do rady mocarstw jako członek równorzędny.

Popularność, miłość tłumu do jednostki, jak 
każda namiętność ludzka jest zmienną, nieobliczalną. 
Często pochodzi ona z instynktu, często źródłem jej 
jest kaprys. Tutaj czci prawdziwą zasługę, tam tylko 
zewnętrzne, porywające przymioty. Reguły dla niej 
nie istnieją żadne. Jest impulsywną i nie obdarza 
swą łaską tego, który właśnie wszelkiemi siłami sta­
ra się ją  pozyskać.

Masy są kapryśne, jak piękna kobieta, która 
to kocha, to odpycha i daje posłuch tylko sercu, a 
nie rozsądkowi, serce ludzi zawieść może. Cesarz 
Wilhelm I., jeszcze jako książę pruski, był najwię­
cej znienawidzonym człowiekiem w swym kraju. Póź­
niej czczono go jak  bożyszcze.

Eugenia de Montijo, była piękną, klasycznie 
piękną, a jednak we Franeyi przyjęto ją  z początku 
z rodzajem nieufności — spodziewano się cesarzowej 
z rodziny królewskiej, a jednak wkrótce stała się 
popularniejszą, niż jej mąż Napoleon HL To, co 
Francuzi najwięcej cenią u kobiety, — a mianowicie 
oślepiającą i czarującą piękność, wdzięk w postaci 
i gust w ubraniu, wszystko to posiadała cesarzowa 
Eugenia w wysokim stopniu. Los dał jej dużo czasu 
do rozmyślań nad tem, jak prędko naród, francuski 
w pierwszym rzędzie, zapomina o swych ulubieńcach.

. Często jednak naród jest dłużej wdzięcznym i 
przywiązanym niż jednostka. Dlaczego królowa an­
gielska Wiktorya była tak nadzwyczajnie popularną, 
pomimo iż przez czterdzieści lat swego wdowieństwa, 
odsunęła się prawio zupełnie od świata, a dla tych, 
którzy się z nią bliżej stykali, nie była zbyt przy­
jemną ? Bo nie zapomniano, że była wzorową żoną 
i matką, że po rozwiązłem życiu jej poprzedników 
na tronie, w zamku królewskim zagościły znowu 
przyzwoitość i cnota. Przebaczano jej, że te zalety 
zmieniały się często w małostkową pruderyę i ty­
ranię.

Zresztą popularność w Anglii ma więcej niż 
gdziekolwiek indziej swe przyczyny w właściwościach 
narodowych. Tak n. p. obecny król Edward, ówczesny 
książę Walii, był najpopularniejszym w tym dniu, 
w którym podczas dyamentowego jubileuszu rządów

modlisz. Gdzie cię prowadzi twoje anielstwo? do 
więzienia!... Taki to los dziewczyn, którym prze­
klęci poeci przewracają głowy — i wszelką świętość: 
przykazania, religię, posłuszeństwo zabijają...

Patrzał chwilę na Marynię.
— Wracasz do ojca?
— Czekam na mego męża — odparła spokoj­

nie, lecz stanowczo.
— A więc nie mam już dziecka, córka mi 

umarła.
— Córce twojej białe skrzydła urosły, powie­

działa Urszula. Mając skrzydła, musiała odlecieć, 
i odleciała,

— Nie chcę nic wspólnego mieć z aniołami. 
Pójdę szukać nowej rodziny!

— Domyślałam się — zawołała Urszula — pój­
dziesz tam, gdzie oczekują twych milionów! — wła­
sne swe dziecko ograbisz.

— Idę tam, gdzie mi dadzą serce i cześć na 
siwiejące me włosy położą. Córka moja wzgardziła 
milionami.

— I nie chcę ich — dodała Marynia. A jak 
ci kiedy będzie bardzo ciężko, wróć do nas, zasta­
niesz otwarte drzwi i serca.

Pan Edward spojrzał raz jeszcze na córkę, 
schwycił kapelusz i wybiegł.

Marynia łkając, wpadła w objęcia Urszuli. Pan 
Edward zbiegł ze schodów, jak kula, skoczył do po­
wozu i zawołał:

— Do pałacu księżny Pawiowej.
Konie pomknęły wyciągniętym kłusem, rozsza­

lałe myśli tworzyły w mózgu szlachcica dziwnie fan­
tastyczne obrazy... Widział się białą wroną, czarne 
kruki zdzierały z niego żywo mięso. Drżał ze stra­
chu na calem ciele.

Wbiegł do salonu, czekała go Anulka.
— Nie mam córki — zawołał — zabili mi ją 

poeci, zabił ją  Słowacki, padł na fotel i dopiero 
wtedy szczerze zapłakał.

— Ale masz wierną towarzyszkę — szeptała 
Anulka, kładąc malutką, cbudą, zimną rękę na jego 
czole. Masz pokrewną sobie duszę, pocieszycielkę 
i anioła stróża. U mnio nie znajdziesz Słowackiego, 
nie rozumiem go i nie cierpię. Mój kuzyn, hrabia 
Rudolf, mówi, że go rozumie i dlatego nie cierpi...

swej matki, koń jogo którego nazwał „Diamond Ju- 
bilee“ wygra! wielkie derby angielskie.

Narodowemu charakterowi Anglików też przy­
pisać należy, iż Chamberlain, którego cały świat 
obrzuca pogardą i szyderstwem, jednak w Anglii 
cieszy się popularnością. Anglicy czują instynktownie, 
że wyrzec się teraz tego człowieka, znaczyłoby przy­
znać się do słabości, do klęski, do niesłuszności* 
sprawy, a chełpliwe słowa Chamberlainem wyrwane 
są prawie z duszy każdego Anglika, tak zdolne do 
uśpienia budzącego się a nieczystego sumienia.

Jak  piękna kobieta, naród zapomina dzisiaj o 
tym, którego wczoraj jeszcze nosi! na swych barkach. 
Gdy umarł Fryderyk Wielki, którego się więcej oba­
wiano, niż go kochano, odetchnęli jego poddani lżej 
i rzadko kiedy nowego władcę witano z większym 
zapałem, jak jego następcę Fryderyka Wilhelma II, 
tak samo jak Francuzi Ludwika XV, który jako 
dziecko jeszcze obejmował rządy.

Tłum swoją łaską i sympatyą otacza wogóle 
tych, po których najwięcej się spodziewa, lub w któ­
rych istocie widzi swe własne skłonności i zamiary. 
Niekiedy nawet nie potrzeba, aby przyrzeczenie sta*‘ 
ło się rzeczywistością. Słusznem też jest, co powie­
dział Oktaw Mirabeau w swej ostatniej książce p. t. 
Les vingt et un jours d’un neurasthśniąue: „Speł­
nione życzenia nie zawierają już dla nas zadowole­
nia... Nie kochamy niczego tak, jak marzenia, to 
znaczy nieustannego i daremnego dążenia do jakie­
goś dobra, które wiemy, że jest niedoścignionein*.

I  tutaj łaska tłumu podobną jest do łaski ko­
biety. Czy przysięga wiecznej miłości nie napełnia 
serca kobiety i wtedy błogością, gdy wie nawet, że 
ta  przysięga nie wytrzymuje najlżejszej krytyki roz­
sądku ?

Ubóstwianie cara we Franeyi ma swoje źródło 
w polityce — może też z biegiem czasu, który tyle 
zmienia, a zwłaszcza w tej polityce, pozna car jesz­
cze zmienność najchwiejniejszego narodu, jakim jest 
francuski,
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D e p e s z e  h a n d l o w e .
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  28 Września* Zamknięcie wczotajszej giełdy pop 
Notowano: Akcye auslr. Zakł. kredytowego 003'— , Akcye węg. 
Zukłudti kredytowego 616*— , Akcye auglo*banku 258 —, Akcye 
Unionbauku 508*50, Akcye Landerbauku 381*—, Akcye Mank- 
vereiuu 420 50, Akcyo Modeucredft 828*—, Akcye Gal. Manku
hipotecznego 530*—  Akcye kolei państwowych 816*—, Akcye
kolei południowych 78'—, Akcye Traniway A. 226 —, B. 221* — 
Akcye kolei Klbethal 457*50, Akcye kolei póln. 55 —  Akcye 
kolei czerń. 519*—  Akcye Alplny 338*50, Akcye Ritua Murunyi 
414'— , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1440*—, Akcye Fabryki 
broni — •— , Akcye tureckie tytoniowe 375 £0, Obiig. węg. ind 
92*10, Renta majowa £8 40, Austr. Renta koronowa 05*55 
Węg. Renta koronowa 92 25, 50 1. Listy Tow. kred. ziem 
80 80, 4 proc. listy Manku kraj. 0 2 —, 4 ł/3 prc. Manku kraj
99*30, 4 prc. listy Manku liip. 89*50, 4 1/* prc. listy Manku
hip. 97 15, 5 prc. listy Manku liipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
proplnuc. 90 50, 4 prc. Gal. poż. kraj. z  1893 r. 92 65, 4 prc.
Pożyczka ui. Lwowa 87*65, Losy tureckie 93*75, Matki 117*22, 
Ruble 253*— .

Ńachborse: Kredyty 612*— , Alpiny 337*50, Akcye kolei 
I państw. 615*50.

ROZDZIAŁ XXXI.
O godzinie dwunastej w nocy w salach biura 

kopalni Wyżnickiej, oświeconych elektrycznością, 
znajdowała się garstka ludzi. Milczeli wszyscy, jak 
zaklęci. Starsi siedzieli, młodzi chodzili nerwowo 
a cicho, jak duchy, depcząc dywany. Nikt nie miał 
odwagi zabrać głosu. W it co chwila zbliżał się do 
okna, nadsłuchiwał:

Naczelnik spółki naftowej mówił półgłosem.
— Skontro kasy do dziś wykazało deficytu 

pięć milionów. Wobec takiej sumy jesteśmy bez­
radni — rozpacz...

Zdenerwowano postacie milczały. Ruchy ich 
stały się szybsze i więcej niespokojne. Dzwonki 
elektryczne zadrżały, oczy wszystkich zwróciły się 
na drzwi. Otworzyły się szeroko, wszedł Władysław 
z torbą podróżną w ręku. Grzywa nastroszona, 
uśmiech rozbrajający, oczy błękitne, patrzące na­
tchnieniem i miłością.

Po salonie przeszedł szmer radości i nadziei.
— He? — zapytał.
— Pięć milionów — odpowiedział naczelnik 

kopalni Wyżnickiej.
— Tylko?
Patrzano na niego z zapartym oddechem.
— Jeżeli tylko pięć, Tadeusz i dyrektor są 

uratowani. Kopalnie nasze w Wyżnicy, Borysławiu
i inne wraz z tym domem naftowym, warte są dzie­
sięć milionów...

Przestał dla nabrania w płuca powietrza.
Słuchano go z utkwionym w twarz jego wzro­

kiem.
— Oddajemy wszystkie nasze kopalnie i dom 

za pięciomilionowy deficyt w kasie!...
Piorun był zbyt nieprzewidziany, zagłuszył 

wszystkich — milczano!...
— Przed sześciu miesiącami, mówił dalej cicho,, 

nerwowo Władysław, żądaliśmy za nasze kopalnie 
bez naftowego domu pięć milionów, dziś nie sprze­
dalibyśmy ich za siedm!... Na rzecz długu w kasie 
oddajemy wszystko wraz z domem za pięć!...

Zwrócił się do Witolda.
_______  (Dok. nast)
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Usposobienie z powodu zakupień budapeszteńskich i po­
kryć miejscowych silne, zamknięcie słabsze.

0805*38®, 23 września. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: ^Kredyty 192 90, Slnatsbiihny 131L40. Discotito Comati- 
dit 17010 , Kotlin. To w. hand. 13000, Laura 174*00 Bochtimer 
159 10, Kolej jYóiu. wscliodido-pruska 84‘10, Ruble za gotówkę 
210*30, Kolej watsz.-wied, 159*--, Kolej morza śródziemnego 
l03'2&, Kolej MerKlionahm 130 30, I1.osy tureckie 99*50, Rentę 
włoska — *— , „Harptmer** kopalnie węgla 147*50, Kolej i\1a- 
rienbtirg-Młuwka 71'50, Konsolidation 271*—. Lombardy 19*75, 
Kolej Henry 88 40, Niemiecki bank narodowy 96*7 5, Kanada 
Proferred 100 90, Akcye żeglugi hamburskiej 105*50, Kurs war­
szawski 215*70.

fiSsstSiijposaiij 28 września. Wczorajsza giełda Austr.kredyly 
613*—, Węgierska pożyczka premiowa 175*50, Węg. kredyty 
018*— , W ęg. bnuk hipoteczny 433*— , Węg. bank eslioutowy 
409*— , 4-procenlowa renta 118*00, Węg. bank kommercyonalny 
23*98, Akcya elektryczne 234*—, Węg. bank dia przemysłu 
i handlu 69 — , Węg. ren. kotonowa 92 45. Atislr. renta złota 
118 90, Austi. renta koronowu 95*10, Peszteńska kolej miastowa 
652.—  Kiektr. kolej miejska 276*— Gana & Co. 27*50, Salgo 
Tarfnner 522*— , lłimn Murany 417*50, Austro Węgierska kolej 
państwowa 610 50, Kolej południowa 7 8 — .

BSoirSlia 28 września, Wczorajsza giełda wiecz. (Naclitboerse 
Kredyty 192*80 Stantsbabny 132 40, I.onilmriiy 19 75. Roi. ban­
knoty (ult.> 216 30, Diaconto Conmndit 169*10. Kolej Trans- 
walska: 1899 r. certif. — *—.

Tendencya spokojna.
EftrnnltfBBir8t 28 września. W czorajsza giełda wlezorus. 

Kredyty 193*—, Stnalsbahny 132*75, Lombardy 20 —, Alpiny 
170*50, Austryacka renta papierowa 98*70, Anstr. srani na reote 
98.45 Aimlr. złota renta 101*40, Węgierska złota renta 99*60, 
Unionbanki — *—, Akcye eleklr. 117 — Kolej póln.-zucli. — •*-*.

Tendencya silna.
Kursa już na październik.
E Sam bl9a’cz, r.8 września. Wczorajsza giełda wieczorna: 

Kredyty 192 80, Lombardy 19 90, Statsbalmy 132*—. Austr 
zlotu renta 100 09, Węgierska złota rento 100*— . Srebro 79*16 
płacono," 97*66 źęduno. Srebrna renta 98*50, Włoskie 98*90 
Losy z 60 r. 139 60.

Tendencyu silna.
B*AK*jft, 28 wrześn. Wczor. giełda Cred. loncier — *— ex cup 

4 proc. pożyczka rumuńsku 1896 r. — *— . Grecka pożycz,
4 proc. hiszpańskie Rntorieur* 70*15 ex cup.

Tondencya słaba.

Targ zbożowy i towarowy,
0 * i(E ftp » 6 Z t, 26 września. Pszenica na kwiecień 7*79 do 7*80 

pszenica na październik 8*22 do 8*25, żyto na październik 6*79 
do 6*80 owies na kwiecień 7*02 do 7 03, kukurydza na maj 
5*11 do 5*12, kukurydz?*, na lipiec 5*14 do 6 15, rzepak na 
sierpień 0*— do 0 — , żyto na kwiecień 5*11 do 5*12.

Usposobienie lepsze.
Piękna. — ■■bbw—b

Wiedeń, 28 września. (Gieldci zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie zbożowej sprzedawano: 

pszenicę na jesień po 7*96 do — ; na wiosnę po 
8.40—41 żyto na jesień 7*11—7*17 wiosnę po 7'37 
owies na jesień G’96 do G’97; na wiosnę 7*34 do 
—•— kuku rud zę na maj-czerwiec 5’43—44, kukuru- 
dza na wrzesień-październ. 5*57.

W iedeń, 28 września. Cukier (spokoj.) 20"50 
do —*— Nafta galicyjska —*— (niezmieniona); Spi­
rytus (niezmienny) 41*— do — ’—.

Berlin, 28 września. Banknoty austr. 85*30. Spi­
rytus 42 ‘—.

P a r y ż ,  28 września. Trzy procent, renta 101*10, 
Mąka 27*35.

Frankfurt, 28 września. Austr. kredyty 193*— 
Disconto 170*25, Laura — Koleje państwowe 
132*75, Alpiny — .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
& i  ?» sa Ł @ 1 a& w  fi a o  h  ®  o  w  s  fi*

Dfotasgloseiiia.
Vesządzis wodociągi

£ .y czaB to w sllta  3 9 , stacya 
tramwaju (partor I. HI. piętro) 
po 1, 2 i 3 pokoi przedpo­
koje kuchnie.

E^eS iaaiow sM eg-C ł 4ł-S, par­
ter I piętro po 1, 3 i 4 po­
koi przedpokoje, kuchnia, 
stajnia, wozownia.

L e n a r t o w i c z a  7 , I  piętro 
1, 3, 4 pokoje, przedpokój, ku­
chnie, stajnia, wozownia.

P o l t o l a n h a  3 , willa z oficy­
ną 10 ubikacyi, ogród ewen­
tualnie stajnia, wozownia, 
najm w całości lub częścio­
wo. Wszystko także do sprze­
dania, zamiany. 7143 2

' m o n y  francuski i guwor- 
nantki znajdą zaraz n- 

mieszczenie. Agencya cen­
tralna, Lwów, Jagiellońska 
nr. 6. 7257 1

O s i s o l a  Froeblowska gmach 
teatralny wejście od no­

wego teatru. Za dwoje dzieci 
3 złr. zapisy przed południem.

6765 10-10

||~  ©SJiT Rudolfa i Cisańskie 
ubezpieczyć można przed 

stratą wrazie wylosowania naj­
niższą wygraną przez Kantor 
wymiany W iktor ChajesiSp. 
Lwów. 6972 10-10

r ięKrae p o m ie sa lia n ic .
Blizko Namiestnictwa, 

ulica KURKOWA 5, sześć po­
koi z balkonem i przynależy- 
tościami. — Tainże dwa po­
koje z kuchnią i przedpokój.

719i

gJHanBBga

llf r t fc iła . z  P a r y ż a  
A . Szałldewics

P la c  M a r ja c k i L lO .7080•

Wielka licytacya koni we Lwowie.
O d 8 0  w rze śn ia  1901  r. p o c zą w szy  

odbędzie się prawdopodobnie przez 3 dni

W ; y  s p r z e d a ż
w drodze publicznej licytacyi około 450 koni

i pociągo- 
(obok no-

d n ia

wym usztrowanych wierzchowców 
wych ha placu jarm arku konnego 

wej rzeźni) 
w e  L w o w ie .

P o czą tek  l ic y ta c y i Każdego  
o g o d z in ie  8  ran o .

Nabywcy koni winni również uiścić należytość 
stemplową według skali III. 6852 2-2

C . i k. K o m is y a  n a d z o rc z a
Dywizyi furgonów Nr. 11.

K. R 6 J A J I

M U S Z K A
P O W I E Ś Ć .

DO NABYCIA ^
W ADMINIST. SŁOWA POLSKIEGO
-----------  CEMA 3 KOIłONS*.

„Gazeta Świąteczna"
czasopismo tygodniowe polityczne i społeczne

wychodzi we Lwowie co niedzielę rano o g. Va8
zawiera wszystkie najświeższe wiadomości polityczno, 

kronikarskie itd. s  ostatniej chwili. 7165
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

miesięcznie kwartalnie, 
we Lwowie . . .  50 I&al. 1*50

„ z dostawą do domu „ 3*10
s przesyłką pocztowa . 60 „ 1*90

Adres redakcji i admin. „Gazety Świątecznej": Lwów ul. Cicha 5.
Prenumeratorzy „ Słowa Polskiego“ mogą abono-

wać po zuiżouej cenie tygodnik p. t. „Gazeta Świą­
teczna".

Dla prenumeratorów „Słowa Polskiego*
Gazeta świąteczna kosztować będzie:

we Lwowie miesięcznie 30 h.
z odstawą do domu 40 „

na prowincyi miesięcznie 40 *
Prenumeratę na Gazetę Świąteczną należy przy­

syłać wprost do Administraeyi tej gazety, ul. Cicha 
1. 5 we Lwowie, powołując się jednak na abona­
ment „Słowa Polskiego“.

Y i i  U f a l i  P e s ą i i
gasi nieznośne pragnienie cliorycli n a  cn ltrzycę, usuwa
suchość w ustach, zmniejsza szybko tworzenie się cukrzycy 
i usuwa temsamem inne występujące przy tej chorobie obja­
wy, jak  ogólne osłabienie, nerwowość itd. 384810-1 )

Do nabycia we wszystkich aptekach, — Główny skład 
dla Aastro-Węgier: PM IIpp K oder, W iedeń 111/3.

S & .&  # # # # # # #  # 4 ^  # # # # # #  #

i #
«a* J a k o  n o w o ś ć  s a

!«#■
zaprowadziło „Słowo Polskie” dla dogodności |f§>

inserującej publiczności | |

Korespondentki |  
inseratowe §

iKorespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie GO, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro- jCjl 
bnycli ogloszeniacli Sloiua Polskiego do 10,
15, 20, 25 i 30 siów. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sio- jifr 
ivie Polskiem, wystarczy kupie odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku- 
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzyuki pocztowej. I ^ 5 
K o r e s p o n d e n tk i  in s e r a to w e  „ S ło w a  
P o ls k ie g o “ nabywać można we wszystkich wt* 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj- 
mu ją prenumeratę, lub też sprzedają poje- L |, 
dynczo numery Słowa Polskiego, lub też

wprost w Administraeyi. 1 ^

K u r a  g ie f id y  w i e d e ń s k i e j

Z dmą 27 w r z e śn ia  1901 t.
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f l łu p  p ia ń s tw n  liT Jijó w  w Rudzie państwa 
rejtre/.entowiiMych.

n e v t»  *<>!■ od 4n.o za  100 a .. 118-85 119*05
le n i l i  vro!n» oó 4 *« za  2 Ot i k o r. . 9 3,55 p.p>*7 i
H onta inwts-".- ftUBU-. s a  ,200 k o c ..  84 Cb 84 83

O h U e n c y o  b o l e J o iv « ,

t io l. Aro.ykw. A ll.ieo titu  zn 100 i?. 4n o .
K o l. C e sa ra  o w e j K laliibty «  Biocie w olne 

od p o d a tk u  aa  loo  «t. 4'V« ,
Kol. C e sn raa  KraiiclBaUa J ó i e f a s *  1oi'at.

l>V*0/O........................ .....
K ol. Arcylcn. l ło d o lfa  w w al. k o r. w olne 

od p o d ał ku z a  *:oo k o r. 4°. o 
K o le j  K aro la  lii id w ik a  j>o 20u zł. m k.

(o slen tp l. a a c y e )  &'V« . ;

O follsno jrc pl«rM*»»«A«itw« (kolejowe).
K ol: A ir-  A lO reotiia na  łloo »t. 6°,'o , — •» . _ _

w aloC ie a a  2oo i l .  b°(« : — — • _
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97.56 98*35
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a) L o s y  p r o c e n t o w a .  

An»(r. a a k ł .  k r .* ,  o b i .  p r .  * r .  IHH0 (!',*«
..........................................li */«

I o w .  t t g .  n «  O u iia ju  ln u  «(. m b . 4-,-w ,
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W ęg . D an k u  , (l) m u  4))/0 #
F o a y c ik a  m . T ry o m u  100 « l. m k . 4V« Y»
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F cA y cek a  n e ib .  p i t n .  po KIO f ra n k .  U 
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b) L o i iy  b • *  p r  o a o n l o  w«;

iindai>B.'-t)-ABkU (ItmulKoal fi *1.
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la k i. k r e d .  d iit taao d lu  I p r« o ia . p .  a l .  603~> -  ■—
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S c b o d n ić a  fiOO k u r . . . . .
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